WARSZAWA. 
„Czwartek z groania. 
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Opłata prenumeracyjna wy- 
nosi: a) w Warszawie rocznie ` 
s. 7 k. 20 (złp. 48); P) kwar- 
alnie rs. 1 kop. 80 (złp: 12) 
miesięcznie kop. 60 (złp. 4.) 
Za odnoszenie do domt dopta- 


Ul Bitto Relłakji przy ulicy Krakowskie- Przedmie- | Daiś rano stopni zinina by wózofaj w po 
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koscioła, XX. Karmeli 
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ście, | „tę PÀ y alg: "RO A S Sak ZĘ 
wy- "NajJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JO. | Hoffera w 'Warsząwie, . przy wykonaniu: duetu z 
„te- Księcia Namiestnika Królestwa, NazinŁoŚCIWIEJ | p. Ap: Kątskim, «wywołała , ogólny zapał. | Nie 
enir dóżwolić raczył, w drodze szczególnej łaski Mo- | pierwszy „to raz przychodzi mam nieść w. imie- 
chs. | NARSZEJ, Jatowi Kożerskiemu, rodem ż guber- | niu ludzkości serdeczką podziękę -teji damie, jak 


nie pierwszy podziwiać, jej grę doskonałą cechu- 
jącą uczennicę Szopena. Nigdy ona nie cofnęła 
się przed; dobroczynnem dziełem danem w tem 
mieście, „a, ilekroć. tylko, „przyłożyła «do. niego 
dłoń „swoją, ,zawśze też Warszawianie ódpowie- 
dzieli: na. jej szlachetne poświęcenie, i lieznem:ze- 
braniem i świetnem przyjęciem jej gry, nacćcho-, 
wanej wysokim talentem. Oprócz tej przyjemności, 
słuchacze, mieli drugą, z głosu panny Heleny Za- 
wiszownej.y sji low | 
Silny" jej spiew odbił się po raz pierwszy w. 
sali -Resttrsy, i wywołał przeciągły oklask, który 
zarówno” brzmiał: przy ukazaniu się tej ułabionej 


nii Warszawskiej będącemu; który za przestęp- 
stwo polityczne, w roku 1854 zesłany był do Sy- 
beryi i obecnie pozostaje tamże na osiedleniu, 
powrócić do Królestwa Polskiego, z przypu-. 
szczeniem go do używania praw, nadanych uła- 
skawionym przestępcom politycznym, na zasa- 
dzie NAJWYŻSZEGO Ukazu z d. 17 (29) kwietnia 
1857 r. + ' i 


© WIADOMOSCI KRAJOWE. ` 


` Rada Opiekuńcza Zakładów, Dobroczynnych, Po- 


nę. | wiatu Konińskiego: urządza dwa bale w, Koninie, śpiewaczki jak i ponawiał się po skończeniu ka- 
al TA korzyść. Szpitala Sgo Ducha w. dniach, 8 (25): żdegó ustępu, O grze samego p: ' Apollinarego 
225 Fihi (29), „stycznia 1860. r. Doświadczona gorii) Karskiego niemówiemy; bo ta ztianą już jest do- 
wość Powiatu; w (niesieniu , pomocy cierpiącym! | brze publiczności - tutejszej, ale nie możemy po- 
teraz każe się spodziewać, że, z chęcią, sposon mingé młodego wirtuoza, który już dawno nie 


brość ta uchwyconą będzie dla zapómożenia tego 
zakładu. —Prezydujący, A: Potworowski, : 

był wczorajszy koncert w Resursie ku- 
pieckiej, którego (układ zawdzięczyć należy p. 
Apolinaremu Kątskiemu. Koncert ten: raczyli z4- 
szeżycić obecnością swoją JJOO. Xtwo Jmei 
Gorczakow NAMIESTNIKOSTWO.' Prawda, że aż 
dwa główne cele wiodły jsłuchaczów na. niegó, tó 
j "dobroczynność gdyż koncert ten dany był 
na korzyść Zupy Rumfordzkiej, i talent Amato- 


występówał:w tej Reśursieę, a który ód owego 
czasu, nadzwyczajne” uczynił postępy. Jest nim 
syń znanego powszechnie Doktora Mędycyny, 
młody wiolonczelista pan Marcelli Le Brun. Słu- 
chacze chętnie przejęli wystąpienie jego. w tem 
szlachetnym cełu, do którego. przyłożyło się tylu 
utalentowanych * miłośników mużyki. Podobnież 
wiele do uświetnienia kónććrtu przyczynił się i 
wybór dzieł muzycznych, jak Uwertura p. i. 
Meluzyńa "p. Gabr. Rożnieckiego, a wykonana 


„Piękny 


—| rów i; Artystów posiadających ustaloną sławę | tu pó faz bio przez orkiestrę, jak Baśń 
ono | Na czele "pierwsżych jako Amatorkę stawiamy | zimowa St. Moniuszki, jak kwartet, Srudzińskie- 
kop} panią Maryę z hr. Nesseirodów, Callergis, która | go, który na powszechne żądanie, powtórzył ma: 
WT prześliczną” grą na fortepianie, „pochodzącym że | zurka J. Nowakowskiego, p. n. Wisła; oraz 

—. zmanej od dawna" fabryki krajowej: * to jest p. | chór starców i marsz. bojowy. ównież. po raz 


— Biedna matronó! niegdyś władczynio dwóch 
światów, dawna chwało Hiszpanii, matko bohaty- 
rów! Cyganka przeklęła ciebie: będziesz igraszką 
twoich dzieci. Tak jest, jęczysz w nocy razem że 
słówikami, wzdychasz z powiewem wiatru i pła- 
czCsz z fontannami twojemi. `.” 

—. Ho! ho, Sewilla płacze! zawołał don Tadeo 
"Tak jest, płącze kanałami swójemi. `“. è 

—'Nie jeeteś pan poetą: rzekła Kasta òdwra- 
cając się od niego. ŻY Pny 

"12 Cóż to jest poezya? 
dam temu cztery piastry, 


DON TADEO BARBO 


POWIEŚĆ HISZPAŃSKA. 
p „(Dalsży ciąg)o! sioishoz 
zawołał don ‘Tadeo: 


| Przybyliśmy na miejsce; służący czekali nia ów 
kto mi odpowie -na to 


iodoprowadzili do' domu przygotowanego na przy- 


jęcie nasze: 'Na dole byłw tam piękna salka ja | pytanie. Wyraz, czcży, pódóbny „do owego Fe- 
dalna, « na górze pokój z. szerokim tarńsem, z | niksa; o którym wszyscy mówią, a nikt go nie wi- 
którego przepyszny był widok na rzekę. 'Oto'| dział. UE N | 


Słóńce zaczęło dopiekać, damy weszły dó sali, 
pozdejmowały zasłony i zaczęły ubierać się w 
kwiaty, Kasta wetknęła we włosy gałązkę bluszczu 
i Ry róż czerwonych, Ach, Pawle! jakże była 
piękna. ' WAY . 

Jedni grali w karty, drudzy w billard. Doń Ta- 
de6 bawił. dziewczęta, pokazując im rozmaite 
sztuki, Kasta wyszła i usiadła w cieniu na cegla- 
nej ławeczce ' na tarasie. Już tam siedziała po- 
deszła dama i rozmawiała z iiini iis kerh U. 
siadłem przy Kaście. W ‘tej szczęśliwej. chwili, 
byliśmy odłączeni od całego świata. ` 

H Jak piękny widok rzekła, jakże to miłe 
miejsce. Czy wierzysz Kastó, że woń: kwiatów 
jest tu żywsza i milsza, że” taki śpiewają lepiej, 
a tiebó uśmićcha się da nas? Lócz jeżeli, to wszyst- 
ko pówiększa naszę szczęście, cierpiący doznaje 
za to moeniejsżego bólu. . `“ 32 i 

15h czego: marzyć o szczęściu. bez' granic? 
odpowiedziała Kasta: Pla ezego lękać się zmar- 
twień bez pociechy? Czyliź nie.lepiej, żeby nasze 
życie upływała spokojnie, jak woda tej rzeki? 

Dla tego tak myślę, że dla mnie nie ma środka. 
Odejdę z tezo miejsca, najnieszczęśliwszym, lub 
najszczęśliwszy z: ludzi, CE 


willa! zawołałem. "A ten wyraz „wzrusza póe- 
et "kochanka i artystę, Sewilla w maurytańskich 
szatach uwieńczona wspaniałą katedrą i podobna 
zdaleka do sultanki nawrówonej na świętą wiarę, 
Sewilla” ożłocona  wspomnieniarał przeszłości i 
-oniejąca kwiatem pomarańcz. : ł 
n z młodych ludzi usłyszawszy mię, przydał 

'aśmi h m. k = i iš z R 
> „ape w końcu postrada wszystkie wspom- 
nienia. Teraźniejszy wandalizm niszczy zabytki 
starożytne,” zaciera wydatne rysy. Zdjęto stary 
i święty krzyż, ozdobę starej Alamedy. , i 
a Sliczna mivozdoba! odezwał się don Tadeo, 
dobrze zrobili: i 0g? SW 


jema Zapewne pan nie wiesz, że to jest pomnik 
historyczny «współczesny panowaniu Piotra okrut- 
nego i że te pomniki "są świętością wi każdym 
kraju. Dla czegoż zwaAono tak fenicijski przy- 
tykający do Alkdzara 1 tyle innych dawnych: bu- 
adiess i b 01) ! 

kpi Dobrze zrobili, powtórzył don Judas. Co*ko- 
mu po siwych włosach, gdy prawie „wszystkie 
ma czarne? Niech je powyrywa. .. 
- Młodzieniee  raszył ramionami, 
"spoglądając na Sewillę: %” 


le KCF 


mim mika cz 


i mówił dalej 


AJOWYCH I ZAGRANICZI 


Drugie Półrocze 1859 roku, 
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Na prowincyi w Królestwie 
Z poczta rocznie rs. 12 (złp. 
80); kwartal.xs. 3, (złp. 20), 
W Cesarstwie, taż,sdna opła- 
ta .eó!na prowineji w»Krółe= 
stwieszsdodinien rs, 4 ocznić 
lub kwartalnid za koperty: 


ve t imha 8. 
Wiśle>stóp” 2 cali 8, 


wody na 


pierwszy), wykonane przez amatorów i orłystó 
z, orkiestrą. Przy takich tedy ASA KAAS = 
pod względem dzieł muzycznych jako i talentów. 
musiał. się powieść i powiódł koncert, [z którego 
wpływ osłodziwszy łzę starca, wywoła nie jedna 
głębokie Mestohaionia jego za tych wszystkich w 
ogóle którzy z taką skwapliwości jęli at 
zabawie ERA i pr „edia M: 
Sprzedaż programów przy wejściu przyj. 
hr. Kwileckich br. sike = eo Nd 
wiczów. hr. Kossakowska, „które « zebrały prze. 
szło; rs. 200. Oprócz zaś Dyrektora Rósursy hr. 
Tomasza. . Łubieńćkiego, honory |robił Człokiek 
Tow, Dobr. Prezes Wydziału. Zupy! ; Rumfordz= 
kiej hr. Leon Łubieński: (Bo W.) 
—sNadesłanych *do dnia' dzisiejszego ma race 
Redaktora Kuryera komedyi na konkurs Ki Sta- 
rzyńskiego, „jest 'ł7. .Podajemy je tu' wszystkie 
według danej im nazwy. ło Si 
„Suknia balowa* komedya w lym akdie Wier- 
szem.  ,„„Sztukatór i Poeta,” w lym akcie wier- 
szem.. ,,Zakład,” w tym akcie wierszem! „Tmdz- 
ka komedya,” w 5ciu aktach prozą. SPa Apri- 
lis,” w 2ch aktach wierszem. „Serce nie like. 
je,* w lym akcie wierszéii: „Dwie przyjąciołki,« 
w 4ch' aktach wierszem. *-,„Wyjażd. za Śranicę,* 
w 2ch' aktach wierszem. „,Honor skrzywiony,”* 
w 4ch aktach ' wiersze. „Aby Handel szedł” 
w lym akcie wierszem. “i Rada" skuteczna,” w 
3ch aktach prozą,” że śpiewkami. Śmiały i Nie- 
śmiały,” w Helu aktach wierszem. - «Pomyłka,» 
w Zoh-aktąch prożą. „„Fmańolóctór 'czyli Psy- 
chograf,* w 4ch aktach prożą. „Lepszy rydz 
jak nic,” w 26h aktąch prozą. „Różowy  liścik 
czyli Pierwsza łza,” w, 5ciu aktach proża, © Prze- 
miany,” w 3ch aktach prozą. ° Wszystkie KORA 
twory, wraz z temi jakie jeszcze. do dnia ostas 


| Kasta uśmiechnęła się, obrywająć listki z'róży 
i rzekła: x KA aea 
"— Daj mi pan pieniądz. i 

—' Pieniądz! tżekłem, pódając jej” piastra, Cóż 
z nim zrobisz “pati? wo, Em: a 
s Zagritny o szczęśćie pana, w litery lub wf- 
gurę. ©" Ah 

,— Kasto! Kasto! zawoółałem; udajesz, że mię 
nie rozumiesz. Czyliż nie poznajesz, że mię od- 
mówieniem przywiedziesz do rgż aczy? 
„Z Litery, lub figura, powtórzyła uśmiechając 
się złośliwie i mile. Pas OPK 

—. Daj pani pokój tym zabawkom, rżekłem 
wstając, a 

Knsta zatrzymała mię 
którą trzymałem „w ręku. 


ująwszy gałązkę bzu; 


=. Obawiasz się odmówienia: ze strony matki 
mojej; mylisz się. , Dobra. matka moja nie jest 
/interessowaną. i i 
a Chciałem upaśdź przednią na kolana, Te_kil- 
ka wyrazów, tak; prostych, tak naturalnych, | róż= 
strzygło, nasze położenie. „Nie mogąę zdobyć się 
na odpowiedź, ucałowałem gałązkę bz Ró 2 
dotknęła się, jej ręka. | OBI 0 

Przypuść sobie kochany przyjacielu, że wał 
opery, publiczność śłachą w zachwyceniu ‘boskiej 
Rossyniego muzyki» Przypuść, że wśród! tejhar= 
momi, sufit Zary wa: sig z przerażającym Rosko tem. 
Czegoby doznali obecni, jam .tego doznał; gdy 
mL się przy moim boku OPR wy głos 

z: Gdzież jest piękna Kasta? rzek nie widziała 
moich najpiękńiejszych sztuk. Otóż foha! Panno, 
wez kartę, pamiętaj jaka była 1 włóż-ją”dó talii. 
Tassować, będę choćby” do jutra, "4 ZAWSZE wy: 
nájde tę kartę, bo jej dotkńęły twe piękne pax 
luszki. Panie prokuratorze, odejdź” z twojego: sta- 


| Taga n ja cię, żluzowałem 1 zabieram piękną 


Kastę; dosyć jej” nadskakiwałeś podczas” prze“ 


tniego grudnia r. b. nadesłane zostaną, przed- 
stawione będą Hrabiemu Fryderykowi Skarbko- 


wi, który raczywszy, stosownie do życzeniarpre= | Kanzas. ”W-dzbie rep rezentantów-prawie te saz 


miodawcy, przyjąć obowiązek ocenienia tychże, 
wybierze według swej woli Komitet, dla ostate- 
ezńego o nich zadecydowania, z K. M 
<a Wysżedł z druku Nr. 52 Ruchu Muzyczne: 
go i obejmuje: — Prospekt na r. 1860.— Ryszard 
Wagner (dokończenie). = Drugi wieczór muzy= 
kalny w Resursie Wielkiej. — Kilka słów doty- 
czących elemóntarnych wiadomości o muzyce, 
nauce har Ty „d. (dokończenie). — Nowości 


krajowe. WY NEA 4 i 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
na a i RE wo 


Kongres w Washington został przedwczoraj 


zagajony, ale odezwy prezydenta nie odczytano! 


jeszcze: ponieważ nie zdołano się zgódzić na 
wybów ahówcy. izby (speaker). ` Ski jes 
tego: rodzaju, że jedynie przez najńienaturalniej- 
szą koalicyę republikanów © (118) 1 demokratów 
dyssydentów (8), albo demokratów czystych (93) 
i «A merykan' południowych (28), można przyjść 
do jakiegokolwiek stanowczego wótum, trzeba 
bowiem: 119" głosów /koniecztiej większości dla 
prawności wyboru mówcy. "Fe: dwa, rodzaje koa* 
lieyiqnieńaturalne"'a ' nawet potworne, nie mogą 
przyjść! dó skutku; jak chyba po kilku -dniach 
próby swysilóń i znażenia, "Przy pierwszem głó- 
sowańiu” było | szesnastu kandydatów; ale przy 


drugie! stronnictwa poklasyfikówały się '1 rże- 


czywista walka odbywać «się będzie między p. 
Bocok; demókrata administracyjnym, który w po: 
czątku, miał +86; głosów i p. Sherman, „republika 


ninem, który otrzymał 114$głosów.  Siedmiu'de- ,deracyi, zakłóca, spokój.i zagrażą życiu i mie-: 


putowanych brakowało ( na. pierwszem posiedze - 
niu, ale; dziś jzba jest już w komplecie» Strone 
nictyg południowo: amerykańskie, rozstrzygnie 


Dort Jaczac Sl republikanami: albo dẹmo-; I 
WYDR APPAR AG ESA? I } „| walibyśmy bowiem „hańbę i, upadek. kraju.. Co się. 


kratami. 
8 Co id X sg > Ą 
zydent. Rzeczypospolitej, nie potrzebował on. zaj; 
mować się swoją organizacyą, I zaraz zajął «się, 
ważną 1 draźliwą. propozycyą p: „Masson z „Wiry 
gini, który zażądał mianowania, kommissy) „Jas, 


if 


jacej *wyśledzić powody powstania wi, Harpers: 


Ferry, szczegóły. zrabowania arsenału i udział 
jaki,w,tem mieć, mogli pewni ludzie, polityczm 
północnej „części Rzeczypospolitej. „Ta: propor: 
życyą wyyroła, gwaliowke „rozprawy: przeci seji 
propozycyj wystąpili, republikanie, żądająę sledz- 
twa w przedmiocie napądu;. wykonanego: Przed 

en ity przez  missuryjskich „awanturników 


prawy. Na, każdego kolej, jęstem stary, „lecz 
mam młode oczy. ` a parT 
— No! no panie Tadeo,, odezwał „się; admini- 
strator Ronen że, pozbędzie „się nalegań pode- 
szłej datay, nie bądź podobnym„do „psa ogrodni- 
ką, który sam, nie je, A drugim Jeść nie dozwala. 
"X Przysłowie pana nie stosuje się do mnie, 
odpowiedział Tadeo, drugię „przysłowie powiada: 
* Dla „stare o. kota, mloda, myszka: ZR 
-bp di zato ieży |, zajęty (urządzeniem. 
zawołał na; don „ladea. siyo dal griit = 
"S Zaraz siadamy do stołu, a „dęsseru jeszcze 
(ma. AY ET A Tiodog ing I 
HST, bójcie się, odpowiedział don Tadeo. z 
geste mina. Każcie jeść dawać niezwłocznie; des- 
ser będzie na Czas OZNACZONY., pmolemiysij arois 
.  Zasiedliśmy; don. Tadeo „wyglądał „na .drógę i 
firhczał: „Niegodziwi ffagatze:*. |, iiag 
PORKA kóńczył się, już przyniestono ówóce, gdy 
xa ulicy wybuchła wielka wrzawa. 0 000 o, 
. ido rodokóżi zawołał "don 'Padeo,  przeklęci 
żółwiejiniegodziwi tragarze, kiedyż przyjdziecie? 
—ołdziemy panie, zawołali czterej tragarze,swó* 
im galicyjskim akcentem. Lr ._„sbsiwoqbo 
— Wnijdźciesz na miłość: Boską! głupie mito- 
niaty: t „ulstosęy, WADZZE idö WYST A 
i oi Tragarz > zaczerniony od kurzawy 1 zapoceo» 
ny, wsadził głowę. przez.drzwi na pół otwarte. 
n=+ Kiedy to cośmy przynieśli, mie chce zmie- 
ścić się we drzwi, rzeka, , sob z 
-oDon: Tadeo wstał zmieszany i my także zerwa= 
liśmy się od stołu; jedni pobiegli do drzwi, dru- 
dzy.do okiem. /.. WY + w 
(Wśród. powszechnego, śmiechu, przewaążał głos 
don. Tadea,: który sprzeczał się Z tragarzami, 
czy można. wnieść przeze drzwi,  tórt potwor» 
nej wielkości, prawdziwą górę ciast 1 cukrów. 
Wstawić sobie pięć lub sześć tortów, rozmaitej 
wielkosc), ustawionych jedne na drugich w kształ- 


cie piramidy, a na nich olbrzymią kopułę, na któ: 


uczty, 


— 


Skład izby jest. 


"do: senatu, „w którym. prezyduje, wicepre-. 


|iczmy tylko 
rej stała niezgrabna postać, bogini, Zwycięztwa, w 
jednej ręce trzymająca, ;choragiew,„„a,w drugiej. 


jr skład broni w Liberty, dla zaopatrzenia się 
w broń przeciw stronnikom wolnego stanu w 


me temata był 


przedmiotem rozpraw. 
California 


donosi o wrażeniu, jakie sprawia w całym kraja |, 


odkrycie kopalni srebrnych w Carson! Valley; 


stkich dotąd znanych, tak dalece, że ‘z tonnu 
czyli 2,000 funtów rudy, dają do 7,000 dol. w 
srebrze i złocie. Jedno to tylko stanowi niedo- 
godność, że, okolica jest dzika, bez.drzew, skali:. 
„sta, co utrudnia korzystne oczyszczanie na miej- 
sćcu wydobywanej „rudy. Zamierzono urządzić 
młyny parowe, w których ta ruda sproszkowa- 
na, wysyłaną będzie. .do dalszego postępowania 
do Nowego, Yorku i, do Europy. cis a 

W Kanadzie, Massachusets i Maine, a nawet 
w Nowym Yorku, odbywają się żałobne nabo- 
żeństwa na cześć Johna Brown, którego teraz 
uważają za bohatera i męczetinika! /W' Roche- 


stef bitow dzwony, w Albany strzelano z dział j 


na jego cześć i niewiele brakowało, aby w Bo* | 
stonie obie izby, na znak żałoby z powodu jego 
śmierci, zawiesiły na kilka dni posiedzenia. 
i A DZIA LSI ; (Nori) 

P. Wise, gubernator Wirginit miał w dnia 5 
grudnia roczną: swą ' mowę do"ciała'' prawódaw= 
czego. Mówił*o' fanatycznym “luthu abolicyoni- 
stów, który podkopał * część kraju i wkradł się 
w. religię, «wychowanie, politykę, modlitwę, w 
sprawiedliwość sądową i w prawodawstwo, któ- 


iry wychował” 'trzy pokolenia w nienawiści" kuq 


jwłaścicielom niewolników w Stanach Zjedńoóczo” 
nych; który, usiłowął ocalić: morderców, złodziei 
i zdrajców. skazanych ną śmierć, zbrodniawską. | 

| w Niestety”, (powiada. p. , Wise),; większa. liczba. 
mieszkańców. .targnęła. się na „dobra.wiarę. kopfén 


niu naszemu. «Do bryonig zatem! „Idzie tu.o/-zaż! 
nadto, ważne kwestye, ażebyśmy: mieli. przyjmo:i 
wać nowe, układy. Nie możemy, znosić obelg pon 
'dobnych: do „zajścia „w Harpers-Ferry; :spowodo-; 


tyczy. powstańców, byłoby. miedorzecznością uy: 
wążać ich za, szalonych. „Sam. dowódzca ich nie 
chciał się. tym bronić. Powstańcy. ci zostali u 
wiedzeni przez. zagorzalców. przez. nieprzyjaciół. 
którzy teraz z nimi sympatyzują, a którzy. ich, 
(wynajęli, niechcąc , sami narażać; się ną miebez- 
pieczeństwa, wynikające «z. ich zbrodni ich. Ścisłe 
'zachówanie praw naszych, było: niezbęd nie. „po- 
trzebne; ostrzeże ono .innych.i posłuży im ża na- 
ukę, iżby się nie, stawali, narzędźmi nieprzyjaciół. 
kraju; naszego. „2-1, doszzwog_na Zn0t4 .,03 

końcu, pówiada. p, „Wise: „Uzbrójmy się, 
a nas samych. walczmy Za- utrzy-, 


serce z różowego cukrn,, przebita. ogromną, strząr, 
łą, opatrzoną, piórami kurzęmi. Jop mat Asioi 

Na stopniach, tortów, były. poukładane rozmai. 
Ite cukry; na dole sześć cukrowych kanarków peł-, 
nych avyżowych ziaregzek; cukrem oblanych, Wy- 


.pierowemi liściami, pastelki,, bombonki, butelki z 
jeukru przezroczystego nalane likworąmi,. w „kos, 
'szykąch osobne cukierki, smażone owące, ) mar- 
'cypany, ;meryngi, konserwy, massa lakoci, a, Wszyę, 
lstko to kontra było, choragiewkami;, sztuczne-, 
| mi, kwiatami,.,, Dla takiej piramidy „eglpskiej,, nig: 
było stosownego półmiska i blachy, musiano usta 
| wić. jana desk ach, i jcztenech tragarzy. przymio- 
sło Ją nar ROSZACHe waz Fvrófans  stywogifsksoq 
| „Jaki to osioł zbudował, ten, szałas a dał miarę 
na tak, wązkie drzwi: wołał don Tadeo rozjątrzo- 
Iny przygodą, które niszczyła skutek jego nięspo-. 
i dziankięra mnóstwo chłopców usiłowało. roznywać 
cukry z ciasta, pie uważając „na.groźby, a nawet 
uderzenia „A kopania. 


sy... słsayvw eizezi „dyjse 
Nie ma rady, „mówili HERBARZ, trzeba albo. 
(drzwi wyrąbać, albo ciasto rozłamać. Łotrze! pu+ 
szeząc tę chorągiewkę, bo cię na,dwoię przetnę 
jak trzcinę. 
| Ulicznik 


'rągiewką, jak z oznaką zwycięztwa... 


f ergin 
— Nareście cóż pan zrobisz, rzekł jeden z prze. 
woźników. Musimy powracać do Sewilli, nie mo- 


żemy stać do nocy przededrzwiami, Ten mały zło- | 


dziej porwał kanarka i różę, Poczekaj,. poczękaj 
synu „Barabąsza! umiesz kraśdź, a. jeszcze nie 
umiesz przeżegnąć się krzyżem świętym, 5 
Syn Barabasza już. siedział: na płocie, „zatknął 
różę za obdarty kapelusz i pokazywał. ptaszka 
tragarzowi, śpiewając kukuryku. j; "ACT 
— szaleję przez nich, wołał don Tadeo zatyka- 
ja uszy. Co tu zrobić o Boże! Te hultaje wszystko 


emocrat z dmia 14 paździórnika 4 


Żyły tego metalu mają tu być bogatsze od wszy- | jzażkiej, cotz bardziej stanowczo. potępia myśl 


|rozdrapią. Złamcie tort ale podajcie mi wprzó- 


żejjjbyły wszelkiego rodzaju owoce, otoczone pat) 


| zaczęli krzyczeć, narzekać. sje 


uciekał z grzanką, w zębach, iz chó- | 


, stosującego się do Kasty, 


manie pokoju; dowiedzmy się od innych: stanów, 
jaką postawę zamierzają przybrać na przyszłość 
pw- sprawie niewolników. (Ina. Bel.) 
2%) p LĄ 7 P A NG D I À. 

Post, organ lorda Palmerstona, po raz już 
trzeci mówi przeciw kanałowi suezkiemu, a coraz 


a 


tego projektu. Powiada między innemi: „Projekt. 
kanału suezkiego znaczy po prostu rozbiór pań-, 
stwa ottomańskiego i zniesienie traktatów euro- 
pejskich; znaczy całkowitą zmianę w stosunkach 
UE e pomiędzy” Tarcyą'a potężńym jej 
'wazalem, pomiędzy "Tureyą a państwami euro- 
pejskiemi. „Nie' znaczy »wcale, jak. nieświadomi 
sądzą, groźby przeciw naszemu panowaniu w n=" 
dyach; nie znaczy także, jak: łatwowierna publi- 
czność mniema, zwycięztwa handlu francuzkiego 
nad naszym handlem. Ze stanowiska handlowe 

go nie ma żadnego znaczenia, prócz ruiny kapi- | 
talistów uwiedzionych przez p. de Lesseps. Ale 
ze stanowiska politycznego, projekt kanału suez-' 
kiego, skoroby otrzyma zatwierdzenie sułtana, 
znaczylby ziszczenię ambitnych zamiarów Fran- 
cyi „względem Egiptu, w różnych. epokach upor- 
nie_przez nią wznawianych, zamiarów. nie pierņo 
wszy waz powziętych, kiedy założyciel dzisiejszej / 
dynastyi prowadził swe zastępy do Egiptu, nie. 
porzuconych, kiedy, przed 19. laty, lord Palmer- 
ston, w niwęcz obrócił intrygi „dyplomatyczne P+. 
(Thiersa., oey SIEA die ri saty Appa.) ish 


F RSXA O N -CR ZFA re8l 
Paryż, 22 grudnia.-Epoka otwarcia obrad kon- 
gresu znowu zdaję. się odroczopą; ną wia- 
domościi 6/w%ekchhe |ksłędid | Góddżdbydz Pe- 
terbsburga około. 81go grudnia. wnoszono, że 
będzie w*Paryży 7go lib t0gó stycznia, i że 0- 
brady kongresu będą się mogły rozpocząć około 
15g0 lub*20go;' tymczaset W: pokazuje się, że 
książe Górczaków wyjedzie z Petersburga, 31go 
grudnia, ale podłić starego kalendarza, co opó- 
źni òl dwa tygodnie przynajmihiej otwarcie kon-, 
KIETASIS JAE PIENO THOTT 
| Zresztą, wszystkie wiadomości polityczne przy- 
głusza ..świężo, wyszła) broszura „pod! tytułem: 
„Papież i Kongres, W |ptzeciągu kilku godzin 
cała edycya prawie; -rózęrwańą. została;  miano+. 
wicie, dyplomacya ubiegała «się; «0. jaknajrychłej=- 
sze „jej „dostanie. © Ciekawość do "najwyższego 
stopnia byłą obudzoną; powszechnie bowiem pa- 
nuje przekonanie, że broszura »ta-napisaną z0- 
stała, z natchnienia cesarskiego i wyraża myśli i! 
zamiary, rządu francuzkiego wzgledem Stolicy 
Apostolskiej; powiadają nadto, że kiedy jażoca+ 
ła, edycya odbita została, cesarz własną ręką je=/ 
szczę „dodał ustęp 0 tem, że: Francya.nie może 
pozwolić, ; ab Anglia ma swą skorzyść| obracała: 


„dy figurę, która jest na wierzchu, ofiaruję ją tej 
(dla której ja przeznaczyłem. 


| PRRAR KOZA Sk: 1 ATA 


wszy ją od niego obrócił siędo Kasty, lecz spoj- 
jrzawszy na chorągiewkę, zawołał: 
| — Cóż to się znaczy? Któż zamienił chorą- 
jgiewkę? gadajcie łotryt> Qzysżartujecie sobie ze 
mnie? (zy wam zapłacono za tę psią sztukę? O 
tak; jest; zaręczam.. Zaprzedaliscie się republika - 
nom,służycie ich dowódzoys: zmawiaćie się znimi 
przeciw mnie, .Jdźcie; dóvezartab nie vamsnie dami 
Txragarze zdumieli się „słyszączte słowa, simié 
pajmowali o co idzie. i oeb gniewa się don "Ta- 
deo; liecz usłyszawszy, że/im nić.cheą zdpłacićy 
TIJe L 8AA8MOO4 „91 
 „Uliezniki, widząc ;żei nikt. nię broni tortujorzu= 
cili.się pa niego z zapałem, Dion: Tadeb jeszeże 
bardziej . „krzyczał i, zrobił się hałas jako w'wieży 
Babel. zońsrsntoq 7 asistwd sogiajmow 
Zaplaciliśmy. tragarzy, przeciągnięliśmy /poska- 
wale zniszczone arcydzieło cukiernika i nastąpi< 
łą. spokojność, bszieoq goiro w anóżd A == 
Lecz: muszę ci powiedzieć kochany «Pawle, eor 
(takn iaoeng rozgniewało, fundatora tortu i cukier= 
nika. borasiA {orgia adobsi SYSTA Y gi 4 
„Don Tadeo. łamał sobie głowę nad wynalezie- 
niem napisu zalotnego, dowcipnegó i wyłąćznić 
cego, 'Skończywszygo przyniósł 
do cukiernika podyktował następującą dewizę, -i 
u„dJeżeli Kasty pozyskam uznanie, © = 
„duż się nie pytam o niczyje zdanie. | oii 
Tą dewizę dosyć niegrzeczną dla innych gości, 
porwał jak się zdaje Pedro de Torres i zastąpił 
Ja takiem wierszem. ssu: p Udon => 


Ta A 


»Twemi cukrami, Kasty nie złudzisz,ćć EF 
(Lecz twą osobą na śmierć ją znudzisz,** f-ra 


Po obiedzie poszliśmy na przechadzkę. Poda: i 


którą Francya tak szlachetnie podnio- 
dla tego nawet wydanie tej, broszury 6 
óżnionem zostało. ; 
Opierając się na wnioskach pomienionej bro- 
szury, zapewniają już teraz, że francuzcy pełno- 
mocnicy na kongresie, stanowczo opierać się 
będą wcieleniu księstw do Sardynii, a natomiast 
aprojektują połączenie Legacyi z Toskania, Par- 
ą 1 Modena, i utworzenie: królestwa Włoch 
rodkowych. , Legacye przecież pozostaną pod 
wierzchnością Papieża, jak Mołdawia i Woło- 
pozostają pod zwierzchnością sultana. 
królestwo włoskie płacić będzie mały ha- 
acz Papieżowi. 


JĄ odają nadto, że cesarz Eran- 
Ba obmyślił Już komu oddać. berło nowego 


; (Nord.) 
MZR ks. Hieronima. cokolwiek pole- 
szył się, Tak przynajmniej ostatni buletyn opie- 
E ale bliżsi domu księcia twierdzą, że jest to 
t iko łudząca nadzieja 1 przedłużenie niknącego 
y Książe już /był.dawniej zdekretowany przez 
którzy, mu nie rokowali przebycia zi- 
da że z powodu słabości, właśnie nie 
jest..złożony, „ale «w ogólności 
| stan ostatniego brata Napoleona I,, nawet nor- 
% żającym, Nie sypiał, mało uży 
iknął. Cesarstwo. co- 


sprawę; 
sła; Że ; 
kilka godzin op 


„AES BGN 
PB U 

| Li , > OG 1. 
` Poznań at: kilk mjeli- 
Poznań, 22 grudnia. „dE | Iku nie mieli- 
my tak ciężkiej ;ZImY» na jaką obecnie się za- 
REL "Od początku, łego miesiąca mamy, śnieg 
mrozy dość znaczne, 


S SUEN 


af 
a > aja, jeracha--śnieżna 
ja komunikacye. ` Ostatnie tygodnie przy- 
pzp smuthe a” wybitne dowódy, że na- 
isto gjsanyć qui peut” kredytu 
azko TzEczywiste osi ow SEE 
P isoktieğo: Przy sprzedaży” przymusowej 4-0h 
Rób ziemi L a o sprzedażach przymuśo- 
ar] erzytelności hipoteczne 
"GBFIE a cena ziemi o polo- 
_ niema : ERI 
| wę niższą się okin eh feje riakpyza dwa lata 
Miomu jesżczę 2, Woa 
| ome, Jipe dobta można 


skich, 
0 


wy 


 graniczn tóre raczej p Wła R ad 
AGA. 1 
tutaj 
ku dochodowego, I 
stałości gruntowej 
przyjmowały, 
obywatelskie udz 
e: ! Kaści i AT mad brzegiem “rzeki 
j aście 1 8 u żeg PTZEKI: 
W San też powiedział że drzewa oliwne są 
osępne. W około tas było mióstwó słowików. 
Busze nasze unosiły się kt niebu z wonią drzew 


pomarańczowych:jsharm 1 


go. folwarku Valparaizo, gdzie j 
w sd: 
wot 


JEDY . ó Ai C ż 
rozpościera Pejo! ik. a 
1. Jużeśmy wychodzili, gdy 


w tem chrapliwy głos don Tadea, zniewolić, nas 


© ż samej, , J Lą SIO 7 : 
"Ten młody jutysta kocha Się. W twojej corce 


(a Barrea jest 
+. go WSZYSCY. 
tajt Aztóry, tem si | 
modne i lakierowane ciżmy. Jego urząd przyno”. 
ai osiem tysięcy realów. OTETARE gobo maszwa:, 
gra deputowanym na zgromadzenie Kortezów,: lecz 
straci g0 skoro tylko SAGA wyjdzie ze ,zgro- 
madzenia. Piękna partya, dalibóg dla panny Kasty. 
"E Lecz Pang: rodpówiedzine dona Monika, 

om, ma talenta 1 zasługi. 
Ksawery agi! zasługi, zawołał don Tadeo, 
na targ z tym towarem. Dostanie za nie- 


niech 


bar ile ów EAC Torres wydobędzie ze 

| Ś9ich starych przywilejów, BURZ 

owoc asro Syośdnki z Madrytem, mówiła dalej, 
a w Sewilli bogatego Stryja. , 


ak można być bogatym w 
jest" królem. 
nie zna świata 


— Bogatego? Tak jak n 
Sewilli. Między ślepemi- jednooki 
Córka wasza jest Jeszcze dzieckiem, 


$ 


'czyli któremu instytutowi 


co naturalnie biedę i cier- | | 


z 
"i nie-umie to: gobie 
| bra: odpędzic te mszycć, które jak dószćz swię- 


ZasarIp 


0,gro- | 


4 don Tadea. 


| okrutnie postępuje 
I ośdl ESADA oiąodzi Gabi 13 któ 
ę tylko zaleca, że ma ubranie |. 


— 


3 


dzie podatku tego „mające, koniecznie i energi- 
cznie tamę położyć winny. 
Zapewne smutny ten stan 
ści ziemskiej, skłonił rząd do rozporządzenia o 
którego istnieniu ogólnie głoszą, chociąż dotąd 
nie było urzędownie publikowanem, że na do- 
bra ziemskie ma być wydaną Ścia serya listów 
zastawnych, nawet do %, wartości w pewnych 
razach, a więc według wniosków walnego ze- 
brania dawnego stowarzyszenia kredytowego, z 
tą tylko ważną różnicą, że emisyą tę, nowej po- 
życzki, ma uskutecznić. nowe towarzystwo kre- 
dytowe, którego statut dotąd w dawnych stowa: 
rzyszeniach obciążone dobra, zupełnie w zasa- 


finansowy posia dło- 


'dzie wykluczał od dobrodziejstwa nowej pożycz- 


ki. W jaki jednak sposób będzie można pogo- 
dzić interesa dwóch stowarzyszeń, mających 
wierzytelności na jednych i tych samych dobrach; 
egzekucya słnżyć bę- 
nie jęst nam  bynaj- 
mniej jasnem, `. Ostatecznie charakter środka 
tak "wybitny w. nowym instytucie, konie- 
cznie podkopywać będzie stronę finańsową i nie 
dozwoli wysokiego kursu jego pożyczkom, cze- 
go dowód mamy w kursach giełd poznańskiej, 
berlińskiej i wrocławskiej, gdzie papiery nowe- 
o instytutu, aczkolwiek 4%, przynoszą wciąż 


dzie w: rażie zaległości, 


' najmniej 673% miżej stoją od*naszych dawnych 


31h listów zastawnych, które pomimo ogólne 
kilkoletniej” kryzys finansowej, jeszcze dość wy- 
soki kurs bo 89 mają. có jest wybitnym dowo- 
dem i zdrowych zasad i doskonałej administrą- 
cyi naszych 'Uawnych instytutów kredytowych, 
które / koniecznie z rzędu żywych wymazaćby 
chciano. trak w 

Pismo rólńicze zószytówe Ziemianiń, przesta - 
nie wychodzić w ohećnej formie dó Nowego Ro- 
ki, a odżyje czyli przeobrazi się w dodatek ty- 
godniowy rolniczy. przy Dzienniku Poznańskim, 
taki jaki widzimy przy dzieńnikach warszawskich. 
Zdaje nam się, że to będzie /'z korzyścią, i dla 
pisma i dla czytającej publiczności, RENET 


e, , a LC. Kr). 
gaa Wioski uQq:G. MoN | 
| Rzym, 17 grndnia. 'Od' kilku! dhi wiele tu' móż 
wigo. mowie mianej'w' obecności Papieża przez 
kardynała Savelli, prezesa rady! skarbowej. ° Po- 
dajemy tu wyjątki z tej mowy:' i | 
| xNadszedł "nareszcie ów z niecierpliwością o- 
czekiwany dzień, “w którym rada skarbowa może 


| złożyć: u stóp Waszej Świątobliwości hółd głębo- 


kiego uszanowania'i synowskiej uniżóności wszy- 
stkich swych członków; przywięzujemy .do' tego 
tem większą wagę, im bardziej uwzględnimy nie- 
pokój i umartwienie duszy Waszej, będące skut. 
kiem opłakanych teraźniejszych czasów.” w. 8 


myśleć. Powinnaś dla jej do- 
tojański, psują winobranie, .aojuż nie: poprawią 
zboża. Poszli dalej: 

| ;Byłem, oburzony, wś 
rozpuku. ob 1 © 
— Nauczę 


ciekły, Kasta śmiała się do 


ja tego zuchwalca, 


dh imd góżrei ztego przyjdzie? Dasz poznać żeśmy 
| słyszeli i 


ch rozmowę. „Jakież załłosyć uczynienie 
może ci dać człowiek stary "z siwą głową: 
| — Nadużywa praw swojego wieku” kocha cię 
+ugania sięcza tobą, a kto tak kocha jak ja, jest 
zazdrosnym: m „SIR ol „bo 

— O don Tadea? żawołała śmiejąc się ikla- 
$zcząĆ W iręce._" w so9|, 1886 
| mi dFak jest Kiasto, ódpowiedziałem, "nawet © 


—  Przewybornie! przewybornie! -powtarzała: 
| — Kasto; nie cztjesz miejój boleści, nie poj- 
2 RB mo:ego, ołóżenia. © Czy: wiesz ; że nie tak 
Paa. PARENP T a tóne oldali gkóchańkałojęle 
ra go zatrzymuje i udręcza. ga 
Ksawery, hie przybieraj tak traiczne- 
go..tonu,.cier ieć_ go nie nogę, — Przyrzekam ci; 
Że oddalę nie tylko muszkę ale i tę wielką muchę. 
| — Szczerzeanówisz? Zthiłuj się, nie zwodź mię. 
— A ty więcej,mi ufaj, 
| To rzekłszy Riita pobiegła do matki. 
Przechadzałem się samotnie przez kilka minut, 
żeby uspokoić się mieto. Gdym powrócił do Val- 
paraizo, wszyscy byli na tarassie. Ai 


r 


No panie 


Kasta siedziała na ławce przy. matce; 'opowie- | 


„działa mi potem co z nią mówiła, i 
Skoro tylko matka ją postrzegła, kazała jej 
usiąśdź przy sobie. 
_-— Q Boże! mamo jakżeś dla mnie łaskawa. 


jesteśmy w Sewilli, za nadto sobie pozwalasz, nie 
uważasz na przepisy przyzwoitości. To mi się nie 


przy tobie zgaśnić Otello jaksksiężyć przy słońcu. | 


, Członkowie rady, widzą z jak największe 
nieukontentowaniem, że Wasza ŚWiątobliwość 
pozbawiona jest w tej chwili znacznej części do 
chodów skarbowych. Pozwalamy sobie ZYTŚGIE 
uwagę Waszą, na dwa jedyne środki zapobie- 
żenia wynikającym z tąd nieprzyjemnościom: na- 
przód zmniejszenie wydatków na utrzymanie 
armii, wynoszących 2miliony rocznie, i długu 
publicznego, wynoszącego obecnie 5 milionów 


rocznie; ciężary te, powiększając się ciągle, same 


pochłaniają połowę dochodów skarbowych. 

Wszystko to daje nam nadzieję, że Wasza 
Swiątobliwość w każdym razie raczy zarządzić 
najzbawienniejsze środki ku odwróceniu złego” 

( Nord.) 
AZ ZEE 
OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

Paryż 16 grudnia. Dziennik. Constitutionnel o- 
głasza artykuł, w którym powiada, że Times ma 
racyą, jeżeli uważa broszurę p. Lagueronnière 


p. t. Papież i kongres, za wyraz jednomyślnej 
polityki i zgody pomiędzy Francyą P Angli 


Dziennik ten raduje się z tego, ponieważ uważa 


za konieczne dla cywilizacyi 1 równowagi euro= 
pejskiej, iżby dwa wielkie narody zachodnie by- 
ły z.sobą w. zgodzie, D eena 
Madryt, 22 grudnia, Jeden z urzędu wojennego 
zbiegł; zabrawszy z sobą. znaczńą 'summę pienię" 
dzy. Władze Gibraltarskie przytrzymały go, w 
gelu wydania -go rządowi hiszpańskiemu. Czło- 
wiek ten wyskoczył 'wczoraj: przez okno więzie= 
ńia i potłukł się śmiertelnie. ya 
Ziwich=24 grudnia Szwajcarya żaw 
dytią' konweńcyą w celu utat 
deńcyi telegraficznej.: A$ 
Drezdno 24 Grudnia. Dzisiejszy Dziennik! D ret 
zdeński ogłasza rozporządzenie ministerstwa Kár: 
bu znoszące od dnia ł' stycznia 1860, zakaż wy 
prowadzania koni poza granice związku 'cel- 
nego. Gazeta" pruska: ogłasza podobneż postano 
wienie dekretu. M: 


arła z Sarè 
wienia korrespiott- 


„Madryt, 24 grudnia. Dzisiejsza  Giazetta ogla- 
szą, dekret królewski, według a. izy Mk, 
ma być podzielony na ośm stref, dla wykonywa-.. 


|nia robót publicznych z wyjątkiem dróg. 


Z Afryki mie otrzymano żadnych nowin. 

Paryż, „27, grudnia. - Journal. dés Débats przy- 
chylnie rozbiera broszurę „Papież i kongres! 
dowodząc że takowa zawiera dobre myśli, Dzien) 
nik ten. domaga się pozostawienia Włochom pras» 
wa obrania sobie władzy. .... pua 

Madryt, 23 grudnia. Królowa powiła córkę p 
| Marsylia 25 grudnia, Otrzymaliśm dzisiaj SFE 


p że prowadzisz się po 
arrea i z nim rozmawiasz, 
— O Boże! a to, dla czego? i 
— Bo ten młody człowiek jest za nadto poufale. 
lz tobą, zważają na:to i może ci to szkodzić, 
— A w czemże może mi szkodzić? ś 
5 Nie trzeba, zawierać stosunków 
nie , właściwe. Š 
— A dla czegóż mają być, niewłaściwe? Moż 
dla tego, że Ksawery nie je WEI aiv 
zac „Śsawery nie jest bogaty? [cóż to 
—.'Gadasz jak dziecko. | j 'ą .( 
pó AA chléb i Ao TN kamedra ofon 
— Kochana mamo, zapewne j EA perhe 
pro sila autóra, żeby dalia (akt i sdb 
| — Nie bądź dziecinną Kasto. „ABS i A 
|skonała partya i spodziewam się, że uz 84 p 
skę Boga, w naszem smutném A Parli ie m 
E Swietna partya, KOP Afpez matko? o. 
— Tak Jest moja córko, żyć będziesz na wielką: 
stopę, będziesz „miałą powóz 1 50,000. bit pe 4 
strów ) rob A j „IA sBłan 
„Jezusie! zawołała Kasta: 
wziął taki eudowny Kabat NB 
— Jest to don Tadeo Barbo. Ka 
śmiechćrń tak mocnym, iż mat 
nadchodzącego don Tadea, o REN 


Dina PoE ten śmiech niestosowny. 
śmiechu. Sł Po: AZ Kasta wstrzymać się od 
chu, lonce już zachodziło, a że zmrok trwa 


drękę z Ksawerym 


które są ; 


skądże. si 


sta parsknęła | 
ka postrzegłszy:i 


Ady pasza strefie, poszliśmy ku wiosce 
I an, gdzie miały rozpocząć się tańce, 


asta wzięła mat j ° 
| prowadzić obie, atkę pod rękę, don Tadeo chciał 


— Nie panie, rzekła Kasta, nie, 
— A to dla czego? zapytał się Tadeo. 
— Dla tego, że wyglądałbyś pan jak dzbanek 


G 


— Nie o to idzie, mościa panno. Od czasu jak ;0 dwóch uchach; 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


«łomość z Bombaj z 26 listopada. ów 
Prywatny - Sekretarz gubernatora « prowincyl 
północno-zachodnich, zamordowany został _w 0- 
kręgu Kohat. i 
W Shanghai krażyła pogłoska w dniu 5 li- 
stopada, że rząd chiński usiłuje nakłonić rząd 
amerykański, do interwencyi w sporach Chin z 
Anglią i Francyą. i 
Z Singapore -donoszą, z: 21 listopada, że ,ad- 
mira! Rigault de Genouilly, przybył tamże z Tu- 
rane. -Przywieziono do Singapore liną telegrafi- 
czna. przeznaczoną. do połączenia wyspy Jawy 
z półwyspem Malacca. 
Okręt amerykański Flora Temple zaginął na 
morzu chińskićm; wiózł on 800 pakunków do 
Hawany. 


*(Nerd. Jor. des De. Ind. Bel. Schle. Zig.) 


Rozmaitosei: 


Wyływ pasma gór i pagórów na. klimat i we- 
getacyą okolic które one zasłaniają od owałto- 
wiiości *wichrów, skłonił rolników we Francyi, 
dö tworzenia sztucznych zasłon, mogących ochro- 
nić ich zboża od wielkich prądów wichru. `; 

We Francyi có raz bardziej usiłują zasłaniać 
się plantacyami drzew, przeciw działaniom wia- 
trów zachodnich i południowych, wiejących od 
morza, które szkodzą okolicom nad Rodanem po- 
łożonym. ` j 

-W Bretanii i Prowahcyi było wiele takich o- 
kolic, gdzie żadnego zboża ani warzywa produko- 
wać nie było można," dopóty nie  zasłonio- 
no. gruntu. Przykładem: najbardziej nauczającym, 
jest majętność Belle- Isle w, Mar, położona na 
wysokiej równinie. Właściciel obsadził ją sosna- 
mi morskiemi'i „przez; to grunt zupełnie nieuro- 
dzajny, suchy,- zamienił, w żyzne pole, przydatne 
do. wszelkiego rodzaju zboża. 

_Przykład ten jest skazówką dla nas mieszkań- 
ców, . niezmierzonych równin, ciągnących się aż 
do gór Uralskich, jaką klęskę zrządzamy samym 
sobie, przez wyniszczenie lasów, które w braku 
gór były dla nas jedyną ochroną od mroźnych 
wiatrów ' wschodnich, głównie panujących w kwie- 
tniui maju. Spóźniona roślinność na wiosnę i susze 
wiosenne które niszczą zasiewy jarzyn plantacyi 
buraków i są skutkiem wyniszczenia lasów. 

— „(Gazeta Wrocławska” zamieściła obszerny 
rys dziejów starożytnego grodu słowianskiego 
Opola, będącego najważnićjszem z miast górnego 
Szląska. Założenie i początek tęgo miastą nie 
jest znany, zwłaszcza że zniszczało dawne ar- 
chiwam miejskie w ćzasie kilku wielkich poża- 
rów zdarżonych „w ciągu wieków. „Podług slas. 
dów atoli pozostałych po niegdyś tu istniejącym 
klasztorze dominikańskim, Opole już w X ‘wieku 
było dobrze zamieszkałą osadą, która według 
historyka niemieckiego, nazwisko swoje otrzymać 
miała od licznie rosnących w jej okolicach topo- 
li (?y Błahy i zupełnie mylny to domysł, chociaż 
go niemiecki sprawozdawca za gruntowny uwa- 
ża, Opole bowiem wcale inne ma znaczenie sło- 
wiańskie i jak to dokładnie objaśnili uczeni Ma. 
ciejowski, Roepel i Palacki. Opolem mianowano 
zwykłe większą osadę. Palacki nawet osadę i 
Opole zą jedno uważał, ale Maciejowski opiera- 
jąc się na dyplomatach, „dowiódł, iż w. urządze- 
niach policyjnych, gminy słowiańskie «z mniej. 
szej objętości sądami, więksże zaś z kilku skła- 
dające się osad, opolami nazywają dyplomata. 
Tak więc żadnej: wątpliwości nie podlega, że 
nazwisko miasta Opola ztąd początek swój bie- 
rze. Cóżkolwiekbądź dalsze jego dzieje podług 
swej relacyi niemieckiej wskazują, iż w r. 984, ś. 
Wojciech arcybiskup gnieznieński miał wznieść 
tu kaplicę na górze, której biskup „wrocławski 
Klemens I w r. 1024 darował część krzyża św. 
eó było powodem, iż mieszkańcy przyjęli odtąd 
za herb miasta, pół orła polskiego „i pół krzyża, 
herb który się dotąd zachowuje. W roku 1240 
hordy mongolskie w przechodzie spustoszyły, do 
szczętu miasto, a zaledwie. odbudowane, spalił je 
w r. 1273 Bolesław Wstydliwy. książe polski: 
oblężone w r. 1396 od Władysława. króla czes- 
kiego, ńie mniej ucierpiało, ~ Wkrótce jednak z 
położenia swego handlowego, oraz jako stołecz- 
ne miasto udzieląych książąt opolskich, nietylko 
wróciło do dawnej świetności, ale. słynęło ze 
swojej zamożności, wspaniałości budynków, 0- 
bronnego zamku i Kcznych „kościołów rzymsko- | 
katolickiego wyznania, które tu w rozmaitych | 
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latach powstały. W nastepnych czasach Opole, 
obdarzone licznemi przywilejami, tak swoich 
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władzców; jako i sąsiednich cesarzy niemieckich, 
ciągle wzrastało w pomyślności, chociaż spoty- 
kały je także i nieszczęścia w czasach wojennych, 
tudzież. częstć pogorzele, po których zawsze je- 
dnak miasto do dobrego bytu wracało. Nie bę- 
dziemy tu powtarzać dalszych jego dziejów, któ- 
re więcej do, Niemiec niż do nas należą. ` Alè 
mamy jeszcze jedno wspomnienie z czasów Jana 
Kazimierza, kiedy nieszczęśliwy ten król, za 
pierwszej wojny szwedzkiej musiał kraj swój 0: 
puścić, a udając się do Szląska,. zamieszkał w 
Opolu. Dotąd tam przechowuje się, po nim pa= 
miątka w przywilejąch jakie nadał miastu na za- 
łożenie :12 sklepów kupieckich. Podczas siedmio. 
letniej wojny Opole zajmowały wojska cesarzo- 
wej Elzbięty. Poczem stale pod rządem pruskim 
zostając, jeszcze w r. 1782 liczyło ośm rzymsko- 
katolickich kościołów, -z których, dziś jedna tylko 
starożytna fara istnieje, gdzie dotąd przed wiel- 
kim ołtarzem widzieć można wspaniały, grobo- 
wiec Henryka. księcia Opolskiego. . Zamek nie- 
gdyś Piastów spłonął ogniem, a w reszcie pozo- 
stałej mieści: się teraz rejencya i inne. władze 
krajowe. barto: (Czas). 

CR, 

Gdańsk 24 grudnia1859, W upłynionym tygodniu 
mieliśmy bardzo łagodną temperaturę i sanna 
wyborna ustaliła się. SAd 

Na, targach angielskich nie; było.  materyalnego 
podwyższenia cen; wszakże. handel był. więcej 
ożywiony a ostatnie notowania nie tylko w cało- 
ści się utrzymały lecz nawet. wyjątkowo dały się 
przekroczyć. Po ;ciągłych i ulewnych. deszczach, 
takie schwyejło zimno, że Tamizą pod. Londynem 
okryła się lodem. j 

Targi Szkockie, Irlandzkie. i, prowincyonalne 
więcej jak Londyńskie okazywały ruchu, i 

We Francyi i Belgii podniesienie cen było o=, 
gólne z dalszą ku poprawie dążnością. 

W portach morza Niemieckiego i Baltyckiego, 
handel był ożywiony, a spekulanci i kupcy mu- 
gieli; wyższe ceny', postępować. i 

Na, naszej, giełdzie «w ciągu tygodnia liczymy 
pełnych 10 guld. podwyższenia ną. pszenicy a 8 
do 6 guld. na życie. „«. alt sty raj 

Obrót nie był. wielki, bo- nie wiele próbek: by- 
ło wystawionych na „giełdzie; wszystkie jednak 
gdzie żądania. nie przesadzone, z łatwością da- 
wały- się. umieszczać. Na dzisiejszym wszakże 
targu ceny. były nieco słabsze. r 

Wciagu: i tygodnia. sprzedano pszenicy » łaszt. 
350, żyta 110, grochu 25, jęczmienia .60, żyt: 
na wiosenną i letnią odstawę łasztów « 760i 
« Płacono”za łasz pszenicy świeżej” wagi hol: od" 
128: do; 182, guld» prus. od 450 do 475, wagi 
polskiej od: 241 do 249, od zł. '86 gr. 17, do zł. 
38. gr. 22, za korzec. | Ls {i 

Płacono za łaszt pszenicy świ wagi hol. od 138 
do'136, guld:-prus. 0d 480 do 515, 'wagi polskiej 
od 250 do 256, od zł. 39 gr. 4, do zł. 41 
gr. 28 za korzec. 4 RI, UEY 

płacono za, łaszt pszenicy, ze spichrza wagi 
holl. -0d:18%, do 184/5; gnld. prus: ód 492 do 510, | 
wagi pols. 0d :250 :do''253, 'od zł. 39 gr. 29: 
do ozh AE gr. 15:za korzec. 5 HSK 

Přacono za /łaszt żyta wagi holl. 125, 
prus. od 309 do 512, wagi polskiej 
27,gr. 8 do zł. 27 gr. 8 za:korzec. ` 

Płacono za łaszt jęczmienia wagi hol. od 109 
do 119,-guld. prus, od 252 do 315, wagi polsk. 
od 205 do 224, od zł. 22 gr. 2 do zł. 27 gr. 
20; za korzeę. Y 

Płącono, za łaszt grochu, guld. prus. 327 do 
336, od zł 28.gr. 25 do zł. 29 gr. 18 za korz. 

Sprzedano 1900 plamonow * dębowych; 9 kubi: 
Tanich kubik 'po.:7%, sr. gr. | 

ursa zamian Londyn 197 Yj Amsterdam 101 Ya: 

I rant | i Aleksander Makotóski. 


guld. 
285, od zł; 
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Wiadomości bibliograficzne. 


| Nakładem księgarni Józefa Zawadzkiego w Wilnie- 
wyszedł w Lipsku i jest do nabycia w Warszawie w,Skła- 
dzie głównym dla Królestwa Polskiego w Księgarni i Skła- 
dzie Nut muzycznych Michała Gliicksberga, przy, „ulicy 
Krakowskie-przedmieście w domu Grodziekiego Nr. 9 (41 1,) 
Szósty Śpiewnik domowy Stanisława Moniuszki, zawie:; 
rający Ballady i Poezye Adama Mickiewicza z portretem 
tegoż przeż Houlliona, cena exemplarza rs. 5, Wyszły ró-, 


1 


| Powrót łaty ballada, cena kop. 90. Rybka ballada rs. 1 


J wyżej, w tymże Magazynie. Mód Aleksandry P. w pałac 


ły; tani I w. użyciu bardzo praktyczny ma, honor ¡pom 


| świeżćj, produkcyi,, które jak dotąd  po- cenach stałych 
| fabrycznych . cennikiem, oznaczonych «są /sprzedąwane. o0 


|czyli zająć się: 


wnież pojedyncze Nra ;z tegoż śpiewnika, a mianowicie: na. — Uk ady. 


17.(29) Grudnia 1859 r/—Starszy 


kop. 35. Pleśn z wieży kop. 90. Czaty ballada kop. 90. 
Do Niemna sonet kop. 50. Sen-pleszczotka kop. 5215. | 
Piesn do Wilii kop. 52 Vz. Wszystkie te kompozycye znaj- 
dują się również do nabycia , we wszystkich znaczniejszych 
Składach Nut muzycznych w Warszawie, na prowincyi u S. 
Arzta.w Lublinie, H. Hurtig w Kaliszu, L; Możdżeńskiego 
w Kieleach i B. Stablewskiego w Płocku. 


Z CA 
Księgirnia Henryka Natansona przy ulicy Krakowskie” | 
Przedmieście Nr. 17 naprzeciw kościoła XX. Karmelitów 
w domu JW. “hr: Stańiskiwia Potockiego otrzyńała nastę 
pujące nowości? J. T Kraszewski, Metamorfozy 3 tomy 
rsr: 31J. Korzeniowski, * Mujątek albo imie kopi *75. Ju 
Korzeniowśki, Ofiary 1 Swmienie rs. 1 kop. 35. Jan Cher 
ciński, Poćmata mniejsze i strofy ulotne kop. 75M, Gra" 
bowski Starosta Zakrzewski kop. 75. Nowosięlski, Stary 
biuralista kop. 50. Sowiński, Widziadła kop. 15. Dawne 
Obyczaje i Zwyczaje Szlachty i ludu wiejskiego w Polsce 
i w ościennych prowincyach* rs. ' 1 kóp. 20. Pfeiffer Tda 
Dwie pódróże na około świata, przełożył Jaliiisz Sehedling" 
rs. 1. Przytem ńa zbliżającą się kołeńde: * Księgurniw 
H. Natańsońa zaleca się doborem rózżmaitych* książeczek,! 
| dla młodzieży w językach francuzkim, kngielskim, -pol- 
gkim i niemieckim. Zóaczńy zapas zńajduje się tamże 
obrazków SStych książek do nabożeństwa, utlasów i glo” 
bów po cenach umiarkowanych, í i 


OGLOSZENIA 
Osoba posiadająca język, Francuzki, Polski, Rossyjski, 
mając na to pozwolenie od Władzy naukowej, życzy sobie 
udzielać lekcyi na godziny, Wiadomość w magazynie mód 
Aleksandry P. na Nowym-Świecie w pałacu hr. Andrzejaj 
Zamojskiego. É : S AE 
„A powody tieprzewidzianych okoliczności jest[do: odstą=| 
pienia DYSTRYBUCYA wraz z Norymberszczyzną w miej-| 
scu bardzo korzystnem.— Wiadomość pówziąść można jak| 


z z 


hrabiego, Andrzeja Zamojskiego., 


FABRYKA WYROBÓW LNIANYCH 

w ŻYRARDOWIE © | | 

Ma zaszczyt zawiadomić. prześwietną Publiczność, że 
otrzymawszy z blichu świeżo ukończoną znaczną partyę| 
cienkich płócien webowych, takowe w formie wałków| 
bez sztucznój appretury do, Składu swego Głównego | 
w Warszawie, przý ulicy Krakowskie Przedmieście Nro 
441 naprzeĉiw OO. Bernardynów przesłała,  Mającym 
chęć kupna, Fabryka Żyrardowska towar, ten; jąko trwać 


7 


lecić. 


Jednocześnie; otrzymał tenże  Skłąd, nowy w obali 
cienkićj. bi wej, Chu -do nosa, drylichć 


na ubrania letnie, i innych; czysto-lnianych wyrobów | 


FABRYKA" WYRÓBÓW*LNIANYCH | 
dowo ŻYRARDOWIE, 0 | 
Ponawiając poprzednie ogłoszenia ma honor donieść | 
że bez przerwy wyrabia tzysto-Iniane płótna webowe, | 
opówe w rollach bez  appretury, przescieradłowe, | 
ichy fla ubrania letnie, chustki do nosa, bielizny | 
stołówą, ręczniki, opat krri worki zbożowe bez szwu 
*rzyjmuje obstlunki na kręg do wełny, lub pł 
'tno wańtuchowe, woreczki defekacyjne bez 32wa', | 
innę tym podobne wyroby według danego wzoru i żąc 
danych wymiarów. ©. ces zai 
Sprzedaż wyrobów powyższych dokonywa po cenach 
stałych, fabrycznych cennikami oznaczonych, Skład, Głó” 
wiy wyrobów > Żyrardowskich w. Warszawio przy ulicy, 
Kriakowskić-Przedmięście Nr. 441, oraz, Skład wyrobó% 
lnianych pana Kaczyńskiego i Spółki-przy ulicy Sem | 
torskićj w domu Loevenberga. = , 0 y o S A 
(Na prowincyi sprzedażą ' wyrobów Zyrardowskich ra [ || 
$klep Ubogich w Lublinie. |Pan H.. Galewski b. Toma’ s 
40000, 7 9% Radomiw.| szowie. sk A 
Pan W. Martin w Zodzi. -| „ J. Dawidowicz w Koninie. 
p, J, Głachowski w Brześciu| „ 1. Reychstein w Płocku. 
9 Litewskim, 0 n F. Elechnowięz w Zowiczu 
„A. Gębicki w Kaliszu, | » L. Heyman w Rawie. J 
|» H. Arndt w Kielcach, | ;, S. Rosenberg w Stopnicy 
„ St. Białostockiw Siedlcach| ,, E. Frommer w Żarkach. 
l, E.. Minter w Sieradzu. | », A, Szeynberg; w iata 
|» T. Dutreppe et Comp. | ,, N. Ehrlichster w Janowi 
b Sandomierzu. | »» B.; Goldstein w Olkuse” 
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